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Chcą wykorzystać ONZ 


dla swych celów skolonizowania świata 
Gdy świat poznał się na planie Marshalla, sprepa- 


rowano 


„Plan Organizacji Narodów Zjednoczonych 
w sprawie rozwoju zacofanych gospodarczo 
krajów“, ogłoszony przez sekretarza general- 
nego ONZ Trygve Lie, nie jest niczym in- 
nym, jak pewnym wariantem planu USA sko 
lonizewania większej części świata. Nic tedy 
dziwnego, że podczas konferencji prasowej, 
która odbyła się w Waszyngtonie, amerykań- 
ski podzekradakć stanu, Webb, powitał entu- 
zjastycznie propozycję, wysuniętą przez Try- 
gve Lie, 

Webb oświadczył, że będzie on „energiczni» 
popierać”* plan ONZ. przede wszystkim w 
drodze inwestycji kapitałowch. Kongres USA 
— zdaniem Webb'a — nie zawaha się z pew- 
nością przyznać na ten cel odpowiednie fun- 
dusze, które, według oćeny Departamentu Sta 
nu. osiągną 86 milionów dolarów w ci 
pierwszych dwóch lat realizacji planu, 
gdy pierwotny plan Trumana, przewidy- 
© miliony dol. 

Oryginalny plan prezydenta Trumana, pro- 
ponował eksponsję kapitału Stanów Zjedno- 
czonych do Ameryki Łacińskiej, na Daleki 
Wschód, Środkowy Wschód oraz do Afryki. 
nie wyłączając posiadł zamorskich zacho- 
dnia = europejskich krajów kolonialnych. Ja- 
ym Jest, że obecny plan Trygve Lie pomy- 
został w ten sposób, aby złagodzić opinię 
publiczna w krajach, które wkrótce zostaną đa- 
tknięte skutkami rozszerzonego planu Marshal- 
la. Podobne powody kryją się za decyzją podda 
nia planu Trysve Lie pod dyskusię Rady Gospo 
datczo - Socjalnej ONZ, oraz Światowej Or- 
Zdrowia. Ze względu na wzrastające 
oburzenie przeciwko planowi Marshalla w 
krajach planem tym objętych. Stany Ziedno- 
czone ni» mogłyby przeprowadzić swych pla- 
nów boz znehowania tego recdzaju formalno- 
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czynne pop: pra- 


2 połacie kraju, zaku- 

amerykańskich w 

w ramach kampanii 
m. taki sam los grozi 

leżacym do ia 
Mim» 


Ameryce Południe: 
kolonialnej, leza odłog 
r ypsi 


kapltatów do 
kich, holorders 
skich, Dzięki: planowi „Organizacji: 
zjednoczonych”. przeszkody te zostałyby obeć 


nie usunięte, 
Zostało ujawnione polityczne tło tego pla- 
pia c oda 


A kamontznri Berlin? 
przy stole obrad 

tei niedziele trwaly obrady czte- 

mendantów Berlina na temat osta- 

transpor- 

Berlinem 


towych i 
i zachodnimi strefami Nier 
Zgodnie z otrzymanymi 
danci mają przesłać sprawozdania 
h rozmów Radzie Ministrów 
snicznych. da dnia 13 bm. 
Wyniki rozmów dotychczas nie są znane. 


Was ski a s ace do OMZ 


cata” 


ErYyCA, TOZ- 
w „poczet 
Albanii, 
garii, We 


nu, którym jest anglo - amerykańskie poro- 
zumienie w sprawie „podziału strefy odpo- 
wiedzialności w południowej Azji“, Por 
mienie to przewiduje, że amer: 
wpływów obejmuje Japonię. południową Ko- 


Niedzielna sesi 


Siedemnaste GM Rady Mini 
io od godziny 15.30 do 19.50, odbyło się 


5. 
wie 3-g0 punktu porządku dziennego zabierali kolejno głos: W 


son, Schuman i Bevir 
nie porządku obrad, W 


i oświad 


y. 


zagadnień pierwszego punktu porządku dziennego. 


odbędzie się na posiedzeniu dzisiejsz 

Po zakończeniu niedzielnego posiedz: 
nicznych oraz ich najbliżsi współpracow 
niu niejawnym, 


Pod koniec po siedzenia 


„plan Trygve Lie“ . 


reę, Indochiny. Indonezję, Malaje, Sjam, For- 
możę i Cejl Porozumienie to świadczy 
czarno na białym o ustąpieniu „niemodnych'* 
potęg kolonialnych, przed potężnym rywalem; 
— Stanami Zejednoczonymi. 


a Rady Gzterech 


strów spraw zagranicznych, które trwa- 
pod przewodnictwem Bevina. W spra- 
Jyszyński, Ache- 
odbyla się dyskusja odnoś- 
pragnie wrócić do pewnych 

Dyskusja w tej sprawie 


czył, że 
ym. 
enia, 
nicy kotypuowali obrady 


Czterej Ministrowie spraw zagr: 
na posiedzi 


Prawokacja 
"w Berlinie 


„Prawda w korespondencji Korolkowa. z, Bere 
lina stwierdza, że: strajk na berlińskiej kożet miej: 
nosił jawnie. prowokacyjny, charakter. Przy: 
znali to nawet dziennikarze amerykańscy; którzy 
w klubie prasowym w amerykańskim sektorze 
Berlina otwarcie mówili, że strajk potrwa aż do 
chwili zakończenia paryskiej sesji Rady Mini- 
strów spraw zagraniczny. 


prowokacyjny charak- 
uje wyraźnie na współpracę an- 


się z wyna; 


a które bezkarnie 
pod okiem władz okupacyjnych niszczyły stacje 
kolejowe, Władze anglo-amerykańskie nie tylka 


nie przeszkadzały temu, lecz jawnie, za pośredni 
chwem rozgłośni radiowych, nawoływały do po- 
gromów i często same brały w nich udział, Ban- 
dy chuliganów pozostawały na utrzymaniu władz 
okupacyjnych. 


Prowok; z „niezależnej 


1 torzy = tzw, opozycji 
związkowej” (UGO) i ich protektorzy angloame- 
rykańscy — pisze Korolkow — pragnęli storpe- 


dować umowę w sprawie wznowienia ruchu kole- 
jowego między Berlinem a strefami zachodnimi. 
Prowokntorzy doprowadzili już do tego, iż 2.000 
wagonów, przeważnie z żywnością, które przybył 

Niemiec zachodnich, stoją nierozładowane. Unie- 
możliwiają oni również przybycie dalszych pocię 
gów ze stref zachodnich. 


Niektórzy przedstawiciele władz anglo-ameryknń- 
skich usiłowali przy pomocy nieudolnych osz 
czerstw obolążyć władze radzieckie odpowiedziel- 
riością za wstrzymanie ruchu kolejowego między 
Berlinem a strefami zachodnimi. W ten sposób 
usiłowali oni wykorzystać prowokacyjny strajk. 


Protcokatorom z „niezależnej opozycji związ 
kowej“ i ich inspiratorom anglo-amerykańskim 
bynajmniej nie zależy na tym, by kolej wznowiłą 
prace. Domagają się oni jedynie, nie przebiera- 
jec w środkach, nawiązania z nimi rozmów, co 
oznaczeloby uznanie przez dyrekcję kolei tej nie: 
legalnej organizacji rozbijackiej w Berlinie. e 
W: ¥ sytuacji — pisze Korolkow — jest 
tylko jedno: „Komendanci zachodnich sektorów 
Harlina, zgodnie z. ofwiodczeniem” radzieckiego 
komendanta Berlina generała Kotikowa z dnia 3 
bm. winni usunąć policję z dworców; przedsię 
biorstw i terenów kolgjoteych, nie dopuszcrać do 
na kolei administracji kolei 
l oypełnianie jej obowięsi 
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Skład Komitetu Łódzkiego PZPR 


W wyniku wyborów, jakie odbyły stę wcza 
raj, do Komitetu Łódzkiego Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej wybrani zostal: : 

Aniołkiewicz Antoni — sekretarz Zarz. Għ 
Włókniarzy, Berski Feliks — przewodniczący 
MKKP, Budzyńska Celina — dyrektor Cen- 
tralnej Szkoły PZPR, Bugajski Edmund 
wiceprezydent m. Łodzi. Duniak Stanisław — 
czł. KC. sekretarz KE. Dworakowski Wł 
sław — czł. KC, I sekretarz KŁ. Feliksiak Je- 
rzy — przew. Zarządu Miejskiego ZMP, ppłk 
Fridman Michał, cz ski Kazimierz — 5e- 
kretarz KD. Śródm.-Prawa, Głąbski Tadeusz 
— kierownik Wydz. Pen onalnego K2. Gð- 

imińska Wanda — pı PZPB 
w Rudzie, Grudziński Jan — ułóż KŁ, 


Jakubowska Wanda — reżyser P. P. „Film 
Polski”, Jóżwiak Alojzy — dyrektor PZPB 
Nr 1, Kaczmarek Tadeusz — sekretarz KD 
Fabryczna, Kosman Jadwiga — urzędniczka 
PZPB Nr 6, Kowalczyk Stefan — sekretarz 
KD Górna - Lewa, Kubiak Julian — przewo- 
dniczący Zarz. Gł. Włókniarzy, Kuchowicz 
Czesław — inspektor szkolny, Kędrak Helena 
— kierownik Wydziału Kobiecego KŁ, Krzy- 
kalski Aleksander — sekretarz Zarządu Zw. 
Zaw. Wł. Oddz. Wełna, Krzyw Zy- 
| gmunt — kierownik Wydziału Socjalno - Za- 
wodowego Kł, Lemiesz Wiktor — redaktor 
„Głosu Robotniczego", Majchrowicz Zenon — 
sekretarz KD Ruda Pabianicka. Mikołajczy” 
kewa Maria — starosta Łódź - Północ, Minor 


Przed zjeilneczeniem ŚL PSL 
Rada Kiii. Si omówi dorðkek przoszłośe: oraz drogę 
ku wyższym formom gospodarczym wsi 


u tegorocznego Święta 
i czołowi działacze 
„ w tym roku ma 
połączenie nietwa Łudov'zgo 
i Pełskiego Stronnictwa Ludowego w jedno 
tri nnietwo. W związku z tym od dłuższego 
su trwają intensywne przygotowania 
do połączenia się. 

Obecnie zarówno SL jak i PSL, dokodwie 
podsumowania dotychczasowego dorobku fde 
owego ruchu ludowego, analizy historii rychu 
1 jego krytycznej oceny w celu ustalenia za- 
tożeń ideologicznych dia zjednoczonego sfren 
nictwa. PSL przeprowadziło gruntowną äna- 


Jak w czasie obcho: 
e: adow 


lizę pstorii ruchu łudowogo, zwracając szcze- 
gólną uwagę na błędy w działalności stron- 
nictw ludowych, — w czasie trzydniowych 
obrad, które odbyły się w Warszawie w dru- 
giei połowie maja rb. 
W dniach 17 i 18 bm. 


radować będzie Ra- 
Ludowego, która bę 
poświęcona również ocenie przeszłości 
ruchu ludowego : jego dorobku ideowego, 
Oprócz tego Reda Naczelna SL zajmie się 
omówieni ych wieś polska 
przejdzie ku wyższym formom gospodarczym, 
Jak również omówi rolę u zdania Stronnic- 
twa Ludowego w obecnym okresie. 


a 


A 


Depesze ze świata 


Ski mi 
wit w parlamencie włoskim projezt tawy 
„ratyfikacji w temple frzyśpicszonym* pak- 
tu atlantyckiego. 


> 


po zajęciu 
w dalszym 


+ 
Wład: eytyjskia w * piecie ogłosi- 


ostrzeżenie pod adresem robotników 
urotestuiących przeciw rozbiórce 


ty 
niemieckich. 


|4 fabryk rafinerii syntetycznej benzyny w Za- 
głębia Ruhr: 


Komisja spraw zagranicznych senatu USA 
twierdziia neminację Jolina Me Cioy'a na 
šlanowisko wysokiego komisarza USA w 
Niemczech. 

Jednocześnie komisja zatwierdziła nomina- 
|cję Williama Fostera na zastęncę administra 
| tora plenu Marshalla oraz Miltona Katzą na 
zastępce „wędrownego ambasadora" planu 
Marshalla. z 


Sest 


Związek metalowców w Goeteborgu (Szwe- 
cja) na walnym zebraniu powziął uchwałę, 
petęniajacą próby wywołania rozłamu w 
ruchu zawodowym i wzywającą wszystkich 
robotników Szwecji do przeciwstawienia się 
rozbijackim zakusom kierawnictwa związ- 
ków sawadowych 


Marian — zastępca członka KC, Miśkłewicz 
Marian — sekretarz KD Bałuty, Mirski Mi: 
chał — przewodniczący Wojewódzkiego Kom. 
tetu Żydowskiego, Mróz Zdzisław — 
WUBP, Najder Bolesław — starosta Łódź - 
Śródmieście, Olejniczak Kazimierz — sekre- 
tarz KD Śródmieście - Lewa, Patorowa Zofia 
— członek Centralnej Komisji Kontroli Par- 


tyjnej, kierownik Wydziału Kobiecego w 
OKZZ, Piwowarska Wiktoria — tkączka 
PZPB Nr 2, Przybył Mieczysław — wice- 


przewodniczący Zarządu Głównego Włóknia- 
rzy, Przybysz Andrzej — kolejarz Łódź - Ka- 
liska, Rutta Marian — metalowiec „Wifama', 
Sikorski Zygmunt — z-ca kierownika Wydz, 
Socjalno - Zawodowego KŁ, Stawiński Hen- 
ryk — sekretarz KD Śródmieście, Strzelczyk 
Tadeusz — komendant MO, Sulejowa Czesła- 
wa — instruktor Wydz. Kobiecego KŁ, Szy- 
manowski Zygmunt — członek KC, profesor 
UŁ, Tatarkówna Michalina — sekretarz KD 
Staronriejska, Toma Jan — sekretarz podsta- 
wowej org. part. przy PZPR Nr 3, Uzduński 
Edward — sekretarz KŁ, Walaszczyk Leon 
sekretarz KD Górna, Warda Antoni — przew. 
Rady Zakładowej PZPB w Rudzie Pabianic- 
kiej, Wende Walenty — generalny dyrekfar 
CZPWŁ, Widawski Stanisław — przewodn; 
czący OKZZ, Wojciechowski Tadeusz — w. 
ceprzewodniczący Zarządu Miejskiego ZMP. 
Wróblewski Edward — kierownik Wydz. O! 
ganizacyjnego KŁ i Żebrowski Adam — se- 
kretarz KŁ. 


Na zastępców członków Komitetu Łódzkie- 
go zostali wybram towarzysze: 


Ciesielska Zofia — Liga Kobi Frankow= 
ski Waciaw — kierownik Wydz. Ekonomiczne 
go KŁ, Grzesiak Józef — sekretarz podst. 
org. partyjnej przy PZPB Nr 2, Karolewska 
Maria — kierownik Szkoły Podstawowej, No- 
wieki Wactaw — II sekretarz KD Staromiej- 
ska, Piekłarz Jan — sekretarz Zarządu Zw. 
Zaw. Włókn. Oddz. I, Pokorski Józef — s 
kretarz KD Górna - Prawa, Salwa Zbigniew 
— Komitet Akademicki, Śmiejan Antoni — 
dyrektor Polskiego Radia, Stroczan Jarosław 
— dyrektor Centrali Tekstylnej, Szmaja Jó- 
zef — H sekretarz KD Śródm. - Prawa, Ur- 
baniak Tadeusz — sekretarz podst. org. p: 
tyjnej przy PZPB Nr 5. Wsdowski Wła 
sław — sekretarz podst. org. partyjnej przy 
MZK, Wiśniewska Hanna — kierownik Szko- 
ły_Partyjnej, Wypych Marian sekretarz 
KD Widzew. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali: 

Józefczyk Konrad — PZPW Nr 37, Dzikow- 
ska Maria — PZPB Nr 6, Skupiński Franci- 
szek — Komitet Dzielnicy „Górna“, a jako 
zastępcy: Tagowski Piotr — Ubezpieć Spot, 
Skarbek Paweł — PZPB Nr 4 Lifszyc Ma- 
1ksymilian — OZPWŁ 


Czerwona Łódź 


EAPRESS MUSI 


nie zawiedzie pokładanych w niej nadziei! 


Konferencja Miejska PZPR zakończyła obrady 


Drugi dzień I Konferencji Miejskiej łódzkie 
aja nad referatami wygłoszonymi poprzedniego 
a w tym wielu przodowników pracy i robotnik ó 
stych zagadnień. 


W zakończenin dyskej! głos zabrał Sekretarz Generalny PZPR ob. Cyrankiewicz, który 
rrearumował wyniki konferencji, po czym przeprowadzono wybory władz Komitetu Łódzkiego 


PZPR. 


Wśród wielu dyskutantów, którzy z 
bierali głos na Konferencji, na szczegól 
ną uwagę zasługują wypowiedzi ob. 
Szałklewicza z MZK. Omówił om szero- 
ko zagadnienie walki z kosmopolii 
mem i z reakc anglo-amerykańs 
Przedstawiciel ZAMP Salwa poruszył 
słuszna sprawę scentralizowania fundu 
szów stypendialnych wychowania no- 
wych kadr i sposobu przyjmowania kan 
dydatów na wyższe uczelnie, 

Prawdziwą burzę oklasków wywołała 
na sali pojawienie się delegacji PZPW 
nr, i z beznartyjna przodownica pracy, 
Inicjatorka pierwszej brygady jakości, 
Maria Terpiłakową ma czele. Dzielna 
przodownica w krótkim przemówieniu 


przyrzekł konferencii. że bedzie starać 
ooo orow="== 


Konferencie wojewódzkie PZPR 


w Olsztyn'e i Rzeszowie 


W pięknie udekorowanej sali teatru 
Jm. St. Jaracza w Olsztynie rozpoc pły 
się 1% bm. dwudniowe ol 
szej wojewódzkiej konferene 


Zjednoczonej Partii 
* udziałem 340 delegatów wol. 
skiego. Na konferencie przybyli 
ra członka Biura Politycznego Edward 
Ochab i członek Biura Organizacyjnego 
Antoni Alster. Konferencje otworzył 
pierwszy sekretarz KW PZPR w Olszty 
nie oh. Paweł Wojns.e 

Referat sprawozdawczy wygłosił oh. 
Wojas. który podsumował wyniki dzia- 
łalności wojewódzkiei oreanizacji par- 
tyjnej od Kongresu Zieńnoczeniowego 


t 

W Rzeszowie odhvła sie nierwsza wo- 
jewódzka konferencja PZPR, na która 
przybyło 500 delegatów z woj. rzószow= 
skiego, W konferencji wział udział se 
kretarz KC PZPR Roman Zambrowski 
| członek Biura Organizacyjnego KC 
Władysław Raczek. 

Oh Kalinowski w obszernym refera- 
cie sprawozdawczym omówił dzialal- 
ność Partii w woj. rzeszowskim, anali- 
zując wyniki na wszystkich odelnkach 
pracy. Po referacie wywiązała się oży- 
wiona dyskusja. w której zabierało głos 
40 delegatów podstawowych organiza: 
cii partyjnych. Podsumowania. dyskusji 
dokonał sekretarz KC — Zambrowski 
po czym. na zakończenie konferencji, 
wybrano nowe władze wojewódzkie 
PZPR z sekretarzom Kalinowskim i Soł 
tanem na czele. 


ANDRZEJ ZARSKI 


— A ty ją? — spowaźniał Norweg. 
— Teraz rozumiem już, że i ja kocham 
Ją tskże! — głos L ka brzmi ciepło i 
miękko. 
„ Olaf Björnson zwilża wargi winem i 
zamyśla się. 

— Wczoraj wieczorem byłem niele- 
dwie jasnowidzem! Odkryłem tajemnicę 
l waszą... i swojego własnego serca. | 
zrozumiałem pewną prawdę, którą do- 
tychczas ukrywałem sam przed sobą... 

Uśmiechnął się do dalekich gwiazd, 
błyszczących na niebie, i dokończyt z 
półuśmiechem. 

— | dlatego dziś rano napisełem do 
lngeborgi diugi list. ? 

Olaf odświeżył usta łykiem wina i cią 
gnał dalej. 

— Nigdy ci jeszcze nie opowiada- 
łem, jak to się zaczęło pomiędzy mną 
a Ingeborgą. Nie znasz początku nasze 
go romansu, którego jeden z najo 


Tsię produkować jak najlepiej, 


j organizacji partyjnej PZPR wypełniła dysku- 
dnia. W dyskusji wzięło udział 37 delegatów, 
w którzy poruszyli szereg niezmiernie donio- 


jak naj- 
prędzej i jak najwięcej, Nową 
oklasków powitano wręczenie Terpila- 
kowej przez Min. Stawińskiego w imie- 
niu ministerstwa lekkiego przemysłu 
wiązanki czerwonych kwiatów. 

— Jako robotnik, a dziś minister — 
powiedział min, Stawiński — dziękuję 
wam za tak piękne sukcesy. 

W dalszym ciągu dyskusji 


zabierali 


burzą| , 


głos: ob. Bieniak, chłop małorolny. któ- 


ry poruszył sprawę stosunku kościoła 
do państwa i przodownica pracy Mali- 
nowska, omawiająca sprawy kobiece. 


Ob. Kaczmarek z PZPB nr. 1 poruszył 
szereg zagadnień dotyczących produk- 
cji i organizacji pracy. dyr, Stroczan 
mówił z kolei o walca ze spekulacją 
„stragarniarską”*, o zaopatrzeniu skle- 
pów. itp. 

Wielu mówców poruszało zagadnie- 
nia współzawodnictwa pracy, związ- 
ków zawodowych i warunków byto- 
wych łódzkiej klasy robotniczej. 

Podsumowując dvskusję. Sekretarz 
Generalny PZPR ob, Cyrankiewicz 
stwierdził m. in.: 


Przemówienie ob. Cyrankiewicza 


— Dyskusję znamionowało szukanie nowych, jak 
ucjlepszych dróg i farm realizacji zadań, stojących 
przeć Partią na obecnym etapie. Konferencja nie 
„bujeła w powietrzu”, większość mówców stawia: 
ła sprawy konkretnie. Towarzysze wykazali, że or- 
ganizacja łódzka znajduje najlepsze, przystosowa: 
ne do konkretnych wnrunków terenu, sposoby re- 
alizacji hasła wałki o pokój, pogłębienia przy- 
ZSRR, budowy fundamentów socjalizmu u 
in i pogłębienia sojuszu 


jaźni z 
naszym krajn, rozsze! 


robotniczo 


W dalszym ciągu przemówienia ob. Cy- 
rankiewicz poświęcił dużo uwagi zagad- 
nieniu rozszerzenia zasięgu oddziaływania 
Partii i każdego jej członka na masy bez- 


— Organizacja partyjna musi znaleść najlepsze 
Jormy pomocy działaczom związkowym w reali- 
zowajiu historycznych uchwał II Kongresu Związ- 
ków Zawodowych. Każdy członek Partii musi do 
cierać do jak największej iloścł bezpartyjnych lu- 
dzi pracy, poznać ich bołączki i potrzeby 4 po- 
móc w rozwiązywaniu trapiących ich sprow. 


W imieniu Biura Politycznego Komitetu Central- 
negomaszej Partii — zakończył ob. Cyrankiewicz 
— życzę Wam, towarzysze, nowa wybranemu Komi- 
tetoci Łódzkiemu wykonania zadań i obowiązków 
które nałożyła na Was Konferencja Łódzka, Por- 
tia, cała klasa robotnicza Łodzi i kraju 


Wierzymy, że Czerwona Łódź nie zawiedzie pa- 


partyjnych. 


kładanych w niej nadziei! 


Przyjażń polsko - radziecka 


gwarancją budowy socjalizmu w naszym kraju 


Wczoraj odbył się Walny Zjazd Dele- 
gatów Woiewódzkiego Oddziału Towa- 
rzystwą Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Obradom przewodniczył wicewojewoda 
Kucner. 

Po przemówieniach powitalnych. wi- 
ceminister Zaruk-Michalski, delegat Za 
rządu Głównego TPPR. wygłosił referat 
ideologiczny, który wywołał duże zain- 
teresowanie, Dając oh bardziej 7a- 
cieśniającej się pr: źni między naro- 
dem polskim a Związkiem Radzieckim, 
prelegent nakreślił dalsze zadania, któ- 
re stoja przed TFPR, mówiąc m. in.: 

Będziemy zapoznawać  wszechstron- 
nie ołecz two polskie z istotą I 
osiągnięciami ZSRR. bo przez to wska- 
żemy trwałe źródła przyjaznego stosun 
ku do narodu polskieqo i będziemy po- 
mocni przy budowie fundamentów 
ustroju Socjalistycznego w Polsce. 

Będziemy propagować idee pokoju 
demokratycznego i bezpieczeństwa na- 
rodów. bo przez to zwiększymy siły do- 


111) 


| się nasza miłość — chłodne, norweskie 


morze — jest ciemniejsze i mroczniej- 
sze sni to. Fiordy, wrzynając się gł 


zialonkawo - niebie: 
były oczy Ingeborgi. 


o niej przypomina mi się 
Mój ojciec, zamożny pi zedsiębiorca 
budowlany w Oslo, dorobiwszy się tor- 


tunki, zrezygnował z dałszego prowa- 
dzenia interesu i przesiedlił się z rod 
ną na południe od Bergen, gdzie zaku- 
pił od pewnego zbankrutowanego ary- 
słokraty olbrzymią potać lasu, którą po- 
i racjonalnie eksploatować. 

Kiedyśmy tam przyjechali, miałem 
dziewiętnaście lat, a w górach i nad fior 
dem była wtedy wiosna. 

Parę dal po naszym przyjeździe po- 
szedłem w las i doszedłem aż do brze- 


stanowi 


niejszych epizodów rozgrywał się wła- 
snie tu, na tej uroczej wyspie. 
Morze. nad którego brzeaiem zaczeła 


gu morza. 
Nagle usłyszałem z daleka dziewczę- 
cy spiew: Wysoki. GEwiaczy: rusałcza- 


mokratyczne i antyimperialistyczne w 
świecie, 
Umocnienie braterskiego sojuszu i po 


Nr 160 


LS, 


KRYSTYNA Niestety nie będziemy Pa 
mi mogli udzielić odpowiedzi na Pani pytania. 
W tej kwestii opinię wydać mógłby jedynie 
lekare spec „ Uważamy jednak, iż lekarz 
Poradni PC mógłby podjąć się zba 
dania Jej dolegliwości, gdyby przedstawiła mu 


Pani przebiog choroby. Wprawdzie lekarze 
społeczni przeładowani są praktyką nie mniej 
nie wyobrażnmy sobie, by którgkolwiek z nich 
mógł odmówić pomocy w tej sprawie, o ile rza 
czywiście są jakieś szanse na wyzdrowienie. W 
najgorszym nawet razie nio ma powodów do 
rozpaczy. Bardzo wiele kobiet znajduje się w 
j ji i większość z 
nich potrafi nłożyć sobie warunki rodzinne tak, 
żeby hyś szczęśliwą, Proszę napisać do nas jak 
iła się Pani sprawa. 
* 


. 
D 


JOANNA MATIASZOZYK; W sprawie tej 
proszę zwrócić się do Aeroklubu Łódzkiego, ul. 
6 Sierpnia 1—3. 

KAR 
SWD i KR: Na terenio Gdańska są kursy przy 
śpieszonej nanki w zakresie szkoły śrądninj. 
Proszę zwrócić siq więc w tej sprawie do Tna- 
poktoratu skąd na pewno otrzyma Pan adres wy 
żej wspomnianych kursów, 

FM 

CZESLAW BUREK: Proszę w sprawie tej 
zwrócić się do redakcji „Skrzydła i Motor“ g 
prośbą o podanie adresu tej szkoły. Może też 
Pan zaadresować list do Liceum Mechaniczno- 
Lotniczego w Bielsku, bez podania szczegóło+ 
wego ndresn. Prawdopodobnie list i tak zosta- 
nie doręczony. 


. 

MG z RP: Proszę w sprawie tej interwenio- 
wnó w związku. My ze swej strony moglibyś- 
my udzielić Pani szczegółowej rady gdybyśmy 
znali dokładne dnne tej całej sprawy. Może na- 
pisze nam Pani o jaką konkretnie firmę cho: 
dzi, 


A 
MALINKA ©: Droga Malinko! Jeżeli bę: 
dziesz minta czas wpadnij którego dnia do 


nas, w godz, rannych, Być może, że znajdzie- 
my jakąś radę na Twoje zmartwienia, Z listu 
widzimy, ż0 jesteś dzielną dziewczynką 1 že 
pracą chcesz pomóc swej matce, postaramy 
się więc udzielić Ci wszystkich potrzebnych 
informacji. 
. P » 

NIESZCZĘŚLIWA Ż OHOJEN: Proszę n- 
dać się do Urzędu Zatrudnienia. Obecnie jest 
sezon pracy w fabrykach konserw owocowych, 
na pewno znajdzie się więc dla Pani jakąś robo 


głębienie przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim stało się prawem  rozwojo- 


wym społeczeństwa polskiego, wyzwa- 
lającego się z pęt ucisku i wyzysku. 
Budować socjalizm w Polsce można je- 
dynie przez równoczesne ciagłe umac- 
nianie hy OdĘ i przyjażni polsko- 
radzieckiej. 

Po ożywionej dyskusji uchwalono re- 
zolucję, w której postanowiono umac- 
niać i pogłębiać przyjaźń narodu pol- 
rodami ZSRR. 
zjazdu wysłano depesza to 
Prezydenta Bolesława Bieruta i Gene- 
ralissimnsa Stalina. 


Po udzieleniu ustępujacemu zarządo- 
wi absolutorium. przystąpiono do wy- 
boru nowych władz. Na przewodnicza 
cego Oddziału Wojewódzkiego TPRR 
WYOADD ponownie prof, dr, Nowac- 
kieno, (p) 


ny, — śpiew, który mnie oczarował 
chwych za serce. 
Zszediem jeszcze niżej i oto zobaczy 


łem śpiewającą. 


Była w tej sukni, we "Aden! 
wianek uwity z pierwszych kwiatów. 
Siedziała na kamieniu, tuż nad samym 


brzegiem fiordu, który milczał jak zaklę- 
ty staw. 

To była Ingeborga. 

Na mój widok podniosła się 


że ma chyba cztema 

— Przepraszam, że zeszkodziłem 
panil — zdjąłem kapelusz, a ona spoj- 
rzała na mnie wrogo swoimi oczyma ko 
ioru fiordu 

— Czy pan jest synem Björn- 
soma, który kupit nas. ? — spytała. 

— Tak, nazywam się Olat Bjóomson! 
A pani jest pewnie Ingeborga Nanson? 


4 Styszalem już o panil 


— | Ja styszałam o was także! — od- 
wróciła się i nie odkłoniwszy mi się ru- 
szyła przed sieble wolnym krokiem, W 
pewnej jednak chwili odwróciła się i 
syknęła przez zaciśnięte zęby. 

— Nienawidzę was, bo przyjechaliś 
cie tutaj po to, ażeby wycinać las, któ- 
ry tak bardzo kocham... 

I tak to się zaczęło pomiędzy nami. 

Później spotkaliśmy się znowu w ja- 
kimś towarzystwie. Ale Ingeborga byża 
tym rszem słodka | łagodna — jakgdyby 


chciała wvnaaradzić mnie a tamig 


ta, Co do żylaków to proszę udań się do leka- 
rza (chirarga), rejonowego Ubezpieczalni lub 
do Poradni PÈR, nl. Piotrkowska 102, gdzie 
za niewielką opłatą otrzyma Pani pomoc. 

* . , 


ZAINTERESOWANY: Proszę w sprawia 
tej zgłosić się do Wydziału Zdrowia Zarządu 
Miejskiego, ul. Piotrkowska 113, 

... 

MARTA LITWOS Z ŁODZI: O ile raobserwo 
wala Pani pewno nienormalne objawy w zacho- 
waniu się dziecka proszę udać wię do Państwo: 
wego T tutu Higieny Psychicznej, ul. Naru- 
towieza 59. ie będzie Pani mogła zasięgnąć 
porady w t p ji 
spowodowany drobnymi okolicznościami, 
przy odpowiedniej metodzie postępowania nstą 
Z drugiej jednak strony objawy występują: 
v uóreczki mogą być wywołane silnym wstrzą 
sem peychicznym 1 w tym wypadku konieczna 
bylaby” fachowa pomoc lekarska. 


„przykrą i śmieszną trochę scenę” 
jak potem określiła to sama. 

Odtąd byliśmy już przyjació!mi: I poko 
chaliśmy się naiwną, nieśmiałą miłością 
ludzi młodych i niezepsutych. 

Kiedy zdobyłem dyplom inżyniera le- 
śnictwa, zaręczyliśmy się oficjalnie, a 
pół roku później, sprzeniewierzywszy 
się naszym norweskim lasom 1 fiordom. 
przyjechaliśmy tutaj, na tę zieloną wy- 
spę legend i szczęśliwości... 

Bjömson spojrzał znowu, w stronę da- 
lekich gwiazd, migocących na wieczor- 
nym niebie, prześliznąt się spojrzeniem 
po ścianie bluszczów | winogradu, ota- 
czającej ogród i ciągnął dalej. 

— Po naszym powrocie do kraju po- 
jechałem do Szwecji na półroczną pra- 
ktykę a Ingeborga udała się do Oslo da 
swojej dalekłej ciotki: tu poznała lva- 
ra. 


Ingeborga była zawsze bardzo muzy- 
kalna i egzaltowana na punkcie sztuki. 

Pewnego wieczora wybrała się z ciot- 
ką na koncert słynnego skrzypka, Ivara 
i wtedy stała się rzecz, która tek bardzo 
na naszym życiu. 

Ingeborgę oczarował natchniony skrzy 
pek, skrzypka urzekła jasnowłosa pan: 
na, siedząca w pierwszym rzędzie — i 
oto miesiąc później dostałem od Inge- 
borgi list z zawiadomieniem, że unieważ 
nia nasze zaręczyny i że w najbliższym 
czasie wychodzi za maż za IVara 


.c.n.) 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 


WICEK: — A więc pracujemy jako 
Ja będę podawał, a ty wrzucaj 


Miasto bogatsze | 


o 10 nowych karetek pogotowia 


Jak zapowiadaliśmy, wczoraj odbyła 
się w Łodzi uroczystość przekazania 
PCK dziesięcin karetek pogotowia, któ- 
re = zpegył do krajn z bratniej Czecho- 
słowacji. Osiem karetek natomiast 
otrzymały powiaty radomszczański, sie 


radzki, piotrkowski i kutnowski. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
władz i PCK, karetki przedefilowały 
długim sznurem przez ulice miasta, wy 
wołując pozy wśród przechod- 
niów. (se) 


Tydzień Strażaka zoe 


Pomysłowy tato z synalkiem 


rozpocznie się 14 bm. 


W dniach od 14 do 20 czerwca SZ 
dzić będziemy w Łodzi doroczny 
dzień Obromy Przeciwpożarowej". | g 
związku z tym Straż Ogniowa urządzi 
szereg pokazów propagandowych, by za 
poznać społeczeństwo 


Na Hel 
z wycieczką „Orbisu* 


Łodzianie mają możność wybrać się 
z „Orbisem* na dwutygodniową wycie- 
czkę wypoczynkową do Juraty na pól- 
RA Helu, gdzie czynny jest ośrodek 
turystyczno-wypoczynkowy, składający 
się z 6 willi, wyposażonych we w: 
wygody, Doskonała plaża, m 
urządzania wycieczek — czynią z Ju- 
raty idealne miejsce wypoczynkowe. 

Trzeba. stę tylko pośpieszyć z zapisem, 
ho wyjazd nastąpi już 15-go bm. 


Ośrodek wypoczynkowy 


otwarty będzie w Tuszyn-Lesie 

W tych dniach nastąpi w podłódzkiej miej. 
neowości letniskowej Tuszyn - Laa otwarcie o: 
środka wypoczynkowego Milicji Obyw. m. Ło- 
dzi. Ośrodek ten przyjmować będzio na weza 
sy nie tylko samych funkcjonariuszy MO ale 
ich rodziny. Specjalny nacisk położono na ak- 
cję kolonijnę dla dzieci. 

Stała obecność funkcjonariuszy MO w tych 
okolicach wpłynie niewątpliwa na unormowanie 
stosunków panujących w tych stronach, zakłó- 


eanych szczególnie przez włóczących się po le- 
stanie nietrzeźwym. 


sie osobników w 


Bukiet humoru!... 


Do państwa Kupściów przyszedł gość oj 
4-ej po południu. © jedenastej wieczorem je- 
sucze siedział, Gospodarz nie wie w jaki spo-| 
sób ma się go pozbyć. Z rozpaczy proponuje 
m w karty. 

A, W pewnej chwili, gość w zamyśleniu py-| 

— Osy ja mam teraz wyjść? 

— Proszę bardzo! — woła uradowany go- 
spodarz. — W każdej chwili! 

> x o 


Pani Agnieszka czyni wymówki swemu 
małżonkowi: 
mężu, mężu! Co dzień wracasz w nocy! 


— Jesteś niesprawiedliwa. Stale  ganisz 
mnie za to, że pijany przychodzę do domu, 
ale za to, że wychodzę z domu trzeźwy, nigdy 
mnie nie pochyla! 

* * 


"Teofil dostał gorączki. Teofil jest znanym 


Typowa 
Erać trzy razy dziennie. I niech się pan niel 
obawia gorączki. Temperatura może dojść doj 
410-tu stopni... 
— Aha.. A jaki jest rekord światowy? 


HIPEK: — Co robią? Pracują zespo- 
łowo! Powiadam ci. że wyglada to na 
jakąś zabawę!... 
ERDEK 
soh: 


fiadomo! 


A my tam | 
dobrze jest! 


Stanowczo ferflny był wczoraj: 
mechanicznego, jak też i zwykłego, inaczej „sx 
i wośniców nie przewinęło się przez salę rozpraw 


Co by się stało, gdyby z wilka chciano 
sterza — nie trudno się domy 


MAGAZYNIER: — O, kiepsko wam 


idzie rohota! Nie wykonaliście nawet 
i połowy! Czemu to? 

HIPEK: — Ano zmachaliśmy ser 
| Wei 


stanowią poważne niebezpieczeństwo dla przechodniów. — 
Pijani szoferzy i woźnice ukarani przez Sąd Starościński 


p dzień dla łódzkich kierowcó 
kapą“ 


arówno spod znaku konia 
zwanego, Nigdy jeszcze bowiem tylu szoferów 
Sadu Starościńskiego, co wezoraj. 


śleć. Bestia nie oparłaby się pokusie, skut 
iem czego owieczki „znikałyby” jedna po 


wysłani do Milencina za nielegalny ubój 


W styczniu rb. zatrzymany został 


z pracą straża-| przez MO Stefan Pietraszek z Wilkucic 


pow. Brzeziny. Znaleziono przy nim 
większą ilość mięsa wołowego 1 wędlin. 
Pietraszek tłumaczył się tym, że zabil 
krowę, ponieważ złamała sobie nogę. a 
chcąc kupić drugą, zabił również świ- 
nię i przerobiwszy mięso na wędliny, 
pragnął je Sprzedać w Łodzi. 

Ustalono jednak, że Pietraszek, będąc 
z zawodu rzeźnikiem, od dawna trudnił 
się nielegalnym ubojem, w czym mu 
wydajnie pomagał jego syn, Jerzy. 
„Przedsiębiorczy” tato odpocznie w obo! obozu, w obo! obozu, 


zie pracy przymnsowej przez pół rokku, 
synalek natomiast przez 4 miesiące. 
Na 4 miesiące skierowany został rów 
nież do Milencina Stanisław  Szczęś- 
niak, zam, w Bzinku pow. Kielce. Zaku 
piwszy 9 skór miękkich z nielegalnego 
garbunku przywiózł je do Łodzi. Tutaj 
zostawił skóry u znajomego, po czym 
wyszedł na miasto w poszukiwaniu kup 
ca. Przypadkiem przeprowadzono u 
owego znajomego rewizję i wszystko 
wyszło na jaw. Szczęśniak, zamiast po- 
wrócić do rodzinnego Bzinka ze spo- 
sza re powędrował do 
bk) 


Ghuligańskie wybryki pijaków 


na terenie Miejskiego Domu Dziecka w Łodzi 


Dom Dziecka przy ul. Bednarskiej 15 
znajduje się w dawnym parku Leonarda. 
Przebywają w nim dzieci w wieku od 3 
do 7 lat, bądź to sieroty, nad którymi mia- 
sto sprawuje opiekę rodzicielską, bądź 
też półsieroty, których owdowiałe matki 
nie są w stanie dać im należytego wycho- 
wania. 

Z chwilą zburzenia ogrodzenia park 
jest dostępny dla każdego. Ma to jednak 
tę złą stronę, że i Miejski Dom Dziecka, 
jako pozbawiony wszelkiego oparkanienia, 
jest terenem  chuligańskich wybryków 
wszelkiego rodzaju mętów społecznych. 
Ich zachowanie sprawia ze względu na 
dzieci wiele kłopotu kierownictwu zakła- 
du jak i też matkom, których pociechy 
tam przebywają. 


Do redakcji naszej wpłynął list miesz 
kańców domu Nr 84 przy ul. Grodzień- 
skiej. którzy donoszą nam o swych kło- 
potach. 

Dom ten jest ostatnim przy tej ulicy, 
ż i i z całej 
okolicy, które nie mają ujścia. groma- 
dzą się przed ich posesją. Jest to jedno- 
cześnie wylęgarnia much, komarów i 
innego robactwa. W tych warunkach 
nie do pomyślenia jest otwieranie 
okien i wietrzenie mieszkań. 

Oprócz tego w czasie gwałtowniej- 
ch ulew, woda również nie mając 
uiścia. zalewa jezdnie i chodniki two- 


W sprawie tej zgłosiła się wczoraj do 
naszej redakcji delegacja zainteresowa- 
nych matek, ze łzami w oczach prosząc 
nas o interwencję. Doniosły nam one o 
faktach, których bardzo często są świad- 
kami. Onegdaj np. przechodziło przez te- 
ren, gdzie bawią się dzieci, dwóch pija- 
ków i używając ordynarnych słów rozbi- 
ło o drzewo butelkę po wódce. Kilkoro 
dzieci pokaleczyło się z tego, powodu. In- 
terweniujący wychowawca spotkał się 
jeszcze ze strony pijaków z prowokacyjną 
napaścią. 

Stroskane matki proszą więc władze, by 
dla dobra ich osieroconych dzieci ogrodzo- 
no zakład, a tym samym uniemożliwiono 
różnym mętom społecznym wstęp na jego 
teren. Nie wątpimy, że prośba ta zostanie 
spełniona. (s) 


Papierki utknęły w biurku 


a mieszkańcy nadal nie mogą się pozbyć brudnej wody 


rząc „rzekę nie do przebycia, a w 
niektórych wypadkach dostaje się na- 
wet do piwnic, 

Mieszkańcy zwracali się już w tej 
sprawie do Wydziału Sanitarnego ZM, 
który po stwierdzeniu stanu faktyczne- 
go przekazał ją Wydz. Kanalizacji. Ten 
z kolei delegował motocyklem 3 przed 
stawicieli, którzy długo maradzali się 
nad sytuacja i poinformowali zaintere- 
sowanych, że sprawa zostanie szybko 
załatwiona. 

Papierki utknęły 
biurku, a mieszkańcy 
czekają nadal 


jednak gdzieś w 
jak czekali tak 
(bk) 


WICEK: — Pracowaliśmy jako 
spół. Poszło nam jak z płatka! 

MAGAZYNIER: — Przekonaliście się 
więc, że praca, zespołowa góruje nad 
indywidualną 


raci 


ro 


drugiej, aż w końcu ze stadka pozostała” 
by tylko sterta kości. > 

Taki mniej więcej był los transportu 
wódki, który powierzono pieczy woźnicy 
Jana Jędrzejczaka (Krucza 16) i konwojen 
ta Wacława Krzyżańskiego (Legionów 30). 
Bo i oni nie przezwyciężyli pokusy. Bu- 
telki z monopolową jedna po drugiej tłu- 
kły się „same”, a ich zawartość znikała 
w przepastnych przełykach obydwu „pa- 
sterzy”. 

Skutki nie dały długo na siebie czekać, 
Bo oto w pewnej chwili „pijany wóz“ ude- 
rzył dyszlem w przód tramwaju, wybija- 
jąc wszystkie szyby na pomoście. Rezul- 
tat — zalani „pasterze“ zamieniają się na 
przeciąg 5 dni w owieczki, Tyle bowiem 
czasu spędzą pod opieką milicji. 

. * 
* 

Bywają tacy kierowcy, którzy w żaden 
sposób nie potrafią rozstać się ze swą ma» 
szyną. Siła przyzwyczajenia — trudno, na 
to nic się już nie poradzi. Nie mógł też 
nic na to poradzić kierowca taksówki 
Nr 28 — Stanisław Świderski, zam. przy 
ul. Próchnika 24. 

9-go maja rb. wypiwszy sobie "kilka 
głębszych, postanowił nie wracać do do- 
mu. Odbywał więc wycieczkę krajoznaw= 
czą po ulicach Łodzi, przecinając w szyb= 
kim tempie jezdnię od chodnika do chod- 
nika. Nie wiadomo jak by się ta eskapa- 
da zakończyła, gdyby samochód sam się 
nie zatrzymał z powodu braku benzyny. 
Bo kiedy do taksówki zbliżył się milicjant, 
ujrzał Świderskiego... śpiącego w najlep- 
sze za kierownicą. 

Tym razem jednak Świderski będzie 
musiał rozstać się ze swą taksówką, Na 7 
dni tylko. 


B . 
* 


‚Zgoła innego rodzaju upodobania miał 
natomiast kierowca i współwłaściciel tak= 
sówki Nr 244, Marian Woźniak (Południo- 
wa 28). Pasjami lubił wyścigi samochodo- 
we. Zwłaszcza po kilku „dalekobieżnych“. 

Jadąc któregoś wieczoru ul. Kopernika, 
zauważył mknący przed nim "inny samo- 
chód. Zawirowało mu w oczach. Jakto, 
miałby go na swojej maszynie nie minąć? 
Ruszył więc do ataku z szybkością 80 km 
na godzinę. 

I w pewnej chwili stało się nieszczęście, 
Bo oto milicjant podniósł rękę, by zatrzy- 
mać pierwszy wóz. Wożniak nie zdążył 
już zahamować i wpadł na samochód kon 
kurenta. Posypały się szyby oraz słowa 
Woźniaka, który żądał, by milicjant... za- 
płacił mu za wyrządzone szkody (!) 

I otrzymał, ale nie pieniądze, tylko 5 
ini bezwzględnego aresztu. 


* * 
* 


Podobnych amatorów kawalerskiej ja- 
zdy po pijanemu było kilkunastu. /.reszt 
bezwzględny ostudzi ich głowy. Jezdnia 
nie jest bowiem terenem, na którym beze 
karnie można się zabawiać w piratów. 


Nim napastnicy zdążyli się zoriento- 
wać z jakiej strony przychodzi atak — 
krajowcy pod przewodnictwem Krzyc- 


peszczególny jeździec oteczony był wj 
oka mgnieniu i dziesiątki rąk chwytałyj 
go za ubranie ściagając na ziemię, 


megło, 
żałowali razów. 


W 
22 


Widząc swą klęskę przerażeni napastý 1500 M JUNIORÓW: 


nicy ratowali się ucieczką, pozostawia-j 
jąc za sobą wzburzoną ludność, któr: 
cieszyła się ze swego Zwycięstwa. 


„ . 
Porażka Tarnovii 

Wyniki II ligi piłkarskiej 

W meezach piłkarskich o mistrzostwo II ligi 
padły w dnin wczorajszym następujące wyniki: 

Naprzód — Pafawag 1:1 (0:1), Baildon 
Chełmek 1:1, Górnik — Polonia (Przem.) 9:1 
(4:0), Skra — Tarnovia 1:0 (0:0). Jest to naj- 
większa Sensacja wćzorajszych spotkań, Garbar 
nia pozbyła się groźnego rywala, zwyciężając 
Ostrovię 5:0. PTO — Bzura 2:2 (0:1), Polonia 
św. — Gwardia (Kielce) 4:2 (1:2), Pomorzanin 
— Widzew 5:0 (1:0). 


Najlepszych pięściarzy 


wyłonił turniej ŁKS Włókniarza 

Trzydniowy turniej pięściarski ŁES WŁó- 
KNIARZA wyłonił najlepszych pięściarzy tego 
klubu. Oto ich lista: 

W muszej — KARGIER, w koguciej — OL 
CZYK, w piórkowej — MICHALSKI, w lekkiej 
— DEBISZ, w półśredniej — OLEJNIK, w ére 
dniej — WIECZOREK, w ciężkiej — JASKÓ- 
ŁA. W wadze półciężkiej ŁKS Włókniarz cier 
pi na brak bokserów. 

W ostatnim dhiu turnieju odbyła się walka 
OLEJNIE — DEBISZ, która dała wynik remi- 
sowy. 


„Kocia muzyka* 


na zawodach KA SE-YMCA 
37:27 


Mecz koszykówki męskiej pomiędzy węgier 
skim zespołem KA SE a łódzką YMCA zakoń- 
czył się zwycięstwem Węgrów w stosunku 37:27 
(17:11), Węgrzy grają dobrze, to trzeba im 
przyznać, nie na tyle jednak, ażeby zwyciężać 
wszystkie czołowe zespoły polskie. Nie ulega 
dla nas kwestii, źe swe sukcesy w Łodzi nad 
Spójnią i YMCA mają w dużej mierze do zaw- 
dzięczenia swemu sędziemt, któremu wydnje 
się, obca jest bezstronność, Jeśli sędzia Varsa- 
ni stosował podobne metody w Poznaniu i Gdań 
sku to węgierscy koszykarze nie mają się co 
chltbić odniesionymi zwycięstwami. Nic dziw- 
nego, że publiczność łódzka, sprawiła mu „kó- 
cią muzykę 
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Pierwszy na metę wpad? Salyga 


W wyścigu kolarskim „Dzi 


Wyścig kolarski „Dziennika. Łódzkie- 
jeo" staje się z każdym rokiem popular 
niejszą i bardziej atrakcyjną imprezą. 
aj w wyścigu tym wzięli udział 
niemal wszyscy wybitniejsi kolarze, 
iktórzy na szosie mają coś „do powie- 


j 
4 


Juniorzy K.S. Chemia triumfu 


w mistrzostwach lekkoatłe 
W odbytych w niedzielę mistrzostwach Okre 
Łódzkiego w lekkoatletyce juniorów starto. 


zu 


ŁKS Włókniarza, PRS Włókniarza, które zgło 
q ilość lekkoatletów, oraz, Spój- 
w i Związkowiec, Wszyscy chłopcy 
istrzostw 1 dla- 
rencji była za- 


nia, 
byli dobrze przygotowani do u 
tego toż waka w każdej kont 
ciętą i interezuiąca. 

W. szeregu konkurencji 


nięto dobre wy 


KORSKI 1.55 i ten sam zawodn w skoku w dal 
„93. Wszystkie to wyniki notujemy jako nowe 
ordy Okręgu dla juniorów. 
miorów odbyły się mi 
letek, które zgro 
madziły na 5 zgloszonych 18 zawodni 
czek) zaledwie 8. Zawodniczki przeriwnie były 
fle przygotowane i dlatego wynisi są tutaj bm 
dzo s X 

Zawody na ogó! byly przeprowadzone sprzw- 
nie, trwały jednak zbyt dlugo. gdyż obok mi- 
w przeprowadzono również trój 
Nasuwa się 


Łącznie z mistrzostwami Í 


Najbardziej wyrównanym zespołem okazała 
się Chemia, która od pierwszej do ostatniej kon 
Jrrencji prowadziła w punktacji zespołowej. 
Najmocniejszymi punktami juniorów Chemii to 

doracia GARNCARCZYKOWIE, KOWALSKI, 
KOZLOWSKI. 

KULA 


ennika Łódzkiego 
dzenia”, Wars: a stawiła sie w kom- 
piecie, nie br ż było przedstawicieli 
Krakowa i Śląska. Startowali również 
Rzeźnicki, Wrzesiński i Wójcik, którym 
odmówiono wiz wjazdowych do Fran- 


cji, więc, zamiast siedzieć bezczynnie 


tvcznych okręgu lódzkiego 
DYSR 


1. Bednarek (PES Wi.) 51.50 
2. Garncarczyk St, (Chemiz) 51,50 
SKOK WZWYŻ DZIEWCZĄT: 
1. Loga Danuta (Wł. Pab.) 1,7 
2. Dndkówna (Wł Pab.) 147 
800 M JUNIORA 
1. Su Jerzy (Chemia) u 
2 Wrona (LKS WŁ) 116 
OSZOZEP: 
1. Garncarczyk Zb. (Chemia) 
. Kozakowski (PKS Wł.) 
59.0 
01,6 
1. Związkowiec Zryw 47, 
2. Chemia 18,6 
SKOK WZWYŻ JUNIORÓW: 
1. Sikorski (Zwiąck.) 156 
2 Tyfa (BKS WL) 155 
SZTAFETA SZWEDZKA: 
1. Chemia 
2. ŁKS Wi 


SKOK W DAL DZIEWCZĄT: 


1. Klodówna (PKS WŁ) 450 

2, Kukielińska (PRS WŁ) 1.17 

3. gadura (Związk.) 5,60 
SKOK W DAL CHŁOPCÓW: 

1. Sikorski (Związk.) 5,93 

2. Marczewski (ŁKS Wł.) 5,75 


W ogólnej punktacji na pierwszym miejscu 
znaleźli się juniorzy Zrzeszenia Sportowego 
Chemia*' punkt. 144, na drugim ŁKS WŁ pin 
któw 101, na trzecim Związkowiec Zryw pinkt. 
78 na czwartym PKS Wł, pkt. 46, piąte Wi- 
dzew i na szóstym Tomaszów Mazowiecki, 

W ramach mistrzostw juniorów rozegrano 
pięcicbój mężczyzn i trójbój kobiet o mistrzo- 
stwo okręgu, 

W pięcioboju wzięło udział 10 zawodników, 


cieszy Bię w okręgu lódzkim powodzeniem. Do: 


1. Garncarczyk Zbigniew (Chemia) 13.72 

2. Sobczyński J (ŁKS WL.) 12.61 
200 M DZIEWCZĄT: 

1. Sadura Zofia (Związk.) 31.00 

2. Lacheta (Związk.) 37.05 
100 M. JUNIORÓW: 

1. Kozłowski Jerzy (Chemia) 114 

2. Miller (PES) 11,9 

1. Kowalski Marian (Chemia) 4:275 


2. Jamia (LKS WL) 10,7 


Jedyne zwycięstwo odniósł 


Na stadicnie Skry w Warszawie od- 
był się wczoraj międzypaństwowy mecz 
na żużlu POLSKA — SZWECJA. Szwe- 
dzi okazali się doskonałymi kierowca- 
mi i niezwykle rutynowanymi. Jazda 
swoją dowiedli, że rzeczywiście są jedną 
z najlepszych drużyn świała. Nasi moto 
rzyści mogli przeciwstawić im tylko 
ambicję i brawurę. Znając wielkie mo- 
źżliwości Szwedów, nikt nie spotłziewał 
się sukcesu Polaków, ale w pierwszych 


biegach Szwedzi bili nas jak tylko 
chcieli. 
Zaraz w pierwszym biegu HELL- 


GUIST pobil rekord teru, osiągając do- 
skonały czas 1.27,2 sek, W dwóch pierw 
szych biegach Szwedzi zajęli pierwsze 
dwa miejsc, dopiero w trze Polacy 
zdełali nawiazać walkę i tutaj SMO- 
CZYK był drugi. Znów szereg porażek 


Zatopek bile 


nych Szczecin*— Poznań w biegu ną 100 m Taf 
czyk wyrównał rekord Polski, osiągając czas 
10.6 s. Bull uzyskał na tym dystansie wynik 
18,8. W biegu na 5 km Kielas miał czas 15,30,2, 
a Adamczyk w rzucie kulą osiągnął 14,11 m. co 
jest jego najlepszym wynikiem. 


W KALISZU odbyły się zawody bokserskie 
WŁÓKNIARZ — GEDANIA. Mecz zakończył 
się nieoczekiwaną porażką mistrza drużynowe- 
ga Polski w stoszuku 6:10. W wadza ciężkiej 
zelak (Wi) znokautował w JI starcin Baj 
skiego. 

W KRAKOWIE w meczu rowanżowym piłki 
słodnej GWARIA — WISŁA wygrała z ZWIĄZ 
KOWCEM (ŁÓDŹ) 3:2 (2:2), Ponieważ pierw- 
ecz w Lodzi zakończył się identycznym 
wynikiem, odbędzie się dodatkowe spotkanie 
tych zespółów. 

ZATOPEK, startując na zawodach w Witko 
wicach w biegn na 10 km pobił dotychczasowy 


È 112-60 — Adres Redakcji Łódź ul Piotrkow. 


Wspaniale jechali Szwedzi 


Siatkarki „Chemii“ zdobyły mistrzostwo Polski 


W SZCZECINIE na zawodach lekkoatletycz | 


wodem tego były aż trzy zawodniczki na zgło 
szonych osiem. 


w ostatnim biegu Smoczyk 


i po 9-ciu biegach wynik meczu brzmiał 
62:23 na korzyść Szwesłów, Sukces Smo 
czyka powtarza KOLECZEK w 10-tym 
biegu, w którym zajął drugie miejsca 
za Larssonem, a Draga by? trzeci. 

Sytuacja noprawiła Się o tyle, że 
teraz Szwedzi nie dystansowali nas pun 
kiowo, W biegu rezerwowych znów Po- 
lacy zajeli 2 i 3 miejsca. Bien wygrał 
ANDERSSON przed KRAKOWIAKIEM 
i SENDROWSKIM, 

Największy jednak sukces Odniósł 
SMOCZYK. który w ostatnim 14-ym bie 
gu zajął pierwsze miejsce. Jest to je- 
dyne zwyciestwo Polaków w całym me 
czu. Ostateczny wynik spotkania 
105:49 dla Szwecji. Rewanżowy mecz 
odkędzie sie w Sztokholmie we wrześ- 
niu. Zawody zgromadziły około 30 tys. 
widzów. 


rekord świata 


rekord świata należący do znakomitego biega- 
cza fińskiego HEINO. ZATOPEK nzyskal czas 
29,28:2 sek, a więc lepszy od ychczasowe- 
go rekordu o 7,2 sekundy. 

SIATKARKI KS CHEMII (ŁÓDŹ) w mi- 
strzostwach POLSKI w siatkówce żeńskiej od- 
hytych w Warszawie zdobyły tytuł mistrza. Na 
leży zaznaczyć, że drużyna KS Chemii nie prze- 
grała ani jednego meczu. Najlepszymi zawodnicz 
kami w zespole KS Chemii były reprezentantki 
Polski, Kubiakówna i Zakrzewska. Tytuł wi- 
cemistrza uzyskała drużyna AZS (W-wa). 

WE WROCŁAWTU odbyły się mistrzostwa 
bokserskie juniorów. Tytuły mistrzów zdobyli 
od wagi papierowej do półcieżkiej: Turek, Na- 
pieralski, Potyrala, Szczygielski, Kurowski IL 
Dembiński, Polańczyk i Budziło. 

W meczu szczypiorniaka o mistrzostwo ligi 
rozegranym wczoraj w Łodzi między ŁKS Włó 
knigrzem a Kolejarzem (Opole) zwyciężyła dru 
żyna BRS Włókniarza w stosuaku 11,7; do pau- | 
zy 6 


s 102a, tel 137-47 Dzia! Miejskt tel 129 
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przy czym ukończyło ośmiu, Trójbój kobiet nit] py 


« startowało ponad 200 zawodników! 


w domu woieii przemierzyć trasę Łódź 


— Sieradz — Blaszki i z powrotem do 


Łodzi. Dystans 150 klm | 
Patrząc na kawalkadę jeż 
prze 


ali ul. 


rzy długim sznurem 

Piotrkowską, widziało się. ze jednak 
w ten przyczynił się walnie do pro 
pagandy sporin kolarskiego. Zgóra 
kolarzy przedefilowało ulicami m 


starterem był wi e 
dent miasta Sobol. Barwny korowód 
przy dźwiękach oskiestry ūsadowionej 


w udekorowanym wozie tramwajowym. 


Honorowym 


który towar: ył kolarzom dotari do 

z|parku Wene tutaj bowiem dopiero 
nastapi? właściwy start 

Pogoda na ogól sprzyjała kalarzom. 


Do wyścigu dla zawodników licencjono 
wanych wyruszyło 43 zawodników. 
Stawka była wyrównana jechano więc 
zwarta grupą. Początkowe tempo bar- 
dzo silnie, dochodziło do 50 kim. Podyk 
towali je z miejsca Kapiak i Pietraszew 


ski. Próby ucieczek likwidowano bar- 
lzo szybko. Nie wscyscy jednak wytrzy 
mali takie tempo, Po przejechaniu 50 


klm. w częłówce było już tylko 24, Pil- 
nowano się wzajemnie Słabiej jechali 
Bukowski i Motyka, | po półmetku 
znów doszli do czołówk ółmetek był 
w Blaszkach, M j 

nje witalo kolarzy. 
okrzyki, oklaski... 


d ami, 
był finisz. nie 
oznaczono metę i nie 
orientowali się gdzie 
meta Pierwszy na półmetku Uyl Ka- 
piak no zaciętej walce z Sałygą, Czy- 
żem i Kudertem. Polowe drogi przeby- 
to bez wypadków i defektów. 

Ale w drodze powrotnej poszło go- 
rzej. Pierwszą ofiarą gum padł w Sie 
radzu Gabrych i już nie ma mowy aże- 
by mógł dogonić czołówkę. Dalej lekką 
kraksę miał Borucz. Za Łaskiem tempo 
wyścigu wzrosło. ale czołówka trzyma 
Już widać, że o zwycięstwie zade- 
ścię zbli 
chmury 
gromadzą się na widnokręgu. Wreszcie 
zaczyna padać i szosa staje się śliska. 

7 bkim tempie czołówka mija Pa- 


bianic 
wzrasta. Wyście zbliża się 

Na ostatnim kilometrze większa krak- 
sa, Ofiara jej pada 7 kolarzy, wśród 
nich Wójcik, Rzeżnicki, Pietraszewski, 
Motyka. Podnoszą się. dosiadają ma- 
szyn, ale do mety przybywają na dal- 
szych miejscach. 

towa grupa stacza tymczasem zi- 
cieta walkę. Pierwszy na mete wpadł 
Sałyga (Gw, W-wa), tuż za nim Czyż i 
Wrzesiński. Czas 4.26.32. Olszewski, Sie 
miński, Napierała sa na dalszych miej- 
scach z czasem zaledwie o 02 sek. slah- 
szym. 7) Mich, 8) Kaniok. %9 Panrocki 
— czas 4.2032,4. 10) Kudert. 11) Motyka 
(pierwsza ofiara kraksy). 12) Manow- 
Ski, 13) Rzeźniski, Bieg ukończyło 32 
kolarzy Wyściqowi towarzyszył cały 
czas wojewtńią Ióazki. eb. Szymanek. 

Wyśrik dla „kartkowiczów* na 40 
kim. wygrał Murowanierki (ŁKS WN 
2) Świerszcz (ŁKS Wł) 3) Ja- 
(Budow. W-wa) 4) Zarzycki 
(ŁKS. Wł). 5) Krawczyk [Ogniwo 
W-wa) 6) Olczyk (ŁKS. WŁ). Starto- 
wało 46 zawodników. 

Wyścig dla turystów“ va 25 kim, wy 
grał Ulik 4352 przed Krowentkiem 
(ohaj ŁKS, W1). 3) Skąpski (niestow,). 
4) Busz (ŁKS. Wł). 5) Chudzik 
(niestow.). Startowało 119 zawodników. 


F 5 
Concordia mistrzem 
Mistrzostwo pilkarskie okregu łódzkiego zda 
yła ostatocznie drużyna Comcomdii (Piotrków) 
która w ostatnim meczu pokonała ŁES Włók- 
narz I B w stosunku 3:1 (2:0), Concordia zagra 
la dobrze i zasłużyla na zwycięstwo. była bo- 
wiem bezwzęlednie lepszym zosmolem. W BES 
Włókniarzu słabo grał napad, Concordia będzie 
reprezentowała okręg łódzkich w rozgrywkach 
o wejście do II ligi piłkarskiej. 


płońsk 


Mistrzostwa Brna 
zdobyli Jędrzeiowska i Skonecki 


Międzynarodowy turniej tenisowy w Brnie 
kończył się peimym sekcesem polskich teni- 
sistów. Zarówno Skonecki, jak i Tędrzejowska 
zdobyli tytuty mistrzów w grach pojedyńczych. 
Skonecki pokonał w finale Węgra Forro 6:4, 
8:4, 9:7. 

Je ska stoczyla dramatyczną walke z 
mistrzynią CSR — Miskovą, wygrywając 3.6, 
6:8; 


= Spartawy: tel 108 32 — 


